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LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


DZIENNIK ILLUSTROWANY = 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 140 
as odnoszenie da domu dopłaca alą 20 hulerzy, 
Na prawincyi miesiącznia K. 1-50 
Prenumerata za granicą 
Lauret 1 mk. 50 EE 4 kanki KO ot. 


OGŁOSZENIA === 
Na pierwizej stronie przed 
tekstem ra wiersz patltu 1 K, 
ogłoszenia na otwartej atro- 
nie za wlersz patifu pa 20h. 
Nadasłana za wiersz 60 h. 
Inseraty prawadzi w swolm 
zarządzie p. 8t. Oyrankie- 
włos, ul. św, Jana |. 30, dom 


pod „Pawiem“ od 8 r. do 8 popoł 
£ wyjątkiem niedzieł i świąt 


Wiadomości ustnie, telefonicznie | listownie przyjmaja 
redukoya — (TELEFON 512) - od godziny ? rano do 
godziny 8 wieczorem. - Rękopisów nle zwraca alą. 


„Nowiny” wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąlecznych, —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Na terenie wojny. 


Potyczki między patrolami, może już 
przedniemi strażami na lądzie, mniej lub 
więcej dotkliwe dla przeciwnika ma n e- 
wra okrętów, raz przypadki powodujące 
wielkie straty: zdarzają się teraz codzien- 
nie na terenie wojny. Jest to przygrywka 
tylko do „sądu ostatecznego“, który nastąpi 
za kilka tygodni. Zadziwiać przecież mu- 
szą częste przypadki przez nieostro- 
żność, ponowne zatopienia okrętów ro- 
ayjskich nie przez Japończyków, ale z wi- 
ny własnych komendantów. Zdaje się, że 
ilota rosyjska, mianowicie komendy nie 
stoją na wysokości zadania. © Aleksieje- 
wie głoszą w Rosyi, że zawiódł oczekiwa- 
nia. Znamiennem jest, że jeszcze przed 
rozpoczęciem właściwej wojny, musiała Ro- 
sya oglądnąć się za zbawcą. któryby sy- 
tuacyę ratował, że postąpiono w sposób 
tak niezwykły, że ministra wojny miano- 
wano naczelnym dowódzcą. Kuropatkin ma 
sławę uczonego pisarza wojskowego. Wo- 
jował on dotąd przeważnie tylko z lnda- 
mi pierwotnemi (z Pekińcami), a tylko 
przy Skobelewie odbył w Turcyi prakty- 
czny kors wojenny, Przybędzie on na te- 
ren wojny zaledwo 10 marca! W Rosyi 
obawiają się, że będzie miał zadanie na- 
ubyt trudne do spełnienia. Ma on bowiem 
dowodzić tylko wojskiem lądowem, pod- 
czas gdy Aleksiejew zatrzymał komendę 
floty, równorzędnie, oraz zawiadowstwa 
cywilne w Mandżuryi. Mogą stąd wyniknąć 
kolizye, nieporozumienia, opóźnienia, Nad- 
to rząd centralny i car mają także moc 
rozkazów najwyższych, które mogą tak- 
samo przeszkadzać jednolitości i spręży- 
stości akcyi, jak to czynił niegdyś w Wie- 
dnin ów smutnej pamięci hofkriegsrat, 

Ponadto ma naczelny dowódzca do wal- 
czenia z tym sumym nieprzyjacielem — z 
olbrzymią przestrzenią, z odległością, która 
mają być głównym środkiem przygnębienia 
„Japończyków. Wiemy jnż, że marsz wojsk 
ros, w Mandżuryi zarządzono koncentry- 
cznie trzema kolumnami. Ale przedewszy- 
stkiem potrzeba, żeby to wojsko było na 
miejscu. Dotąd go nie ma, ledwo cząstka; 
kiedyś może stanąć tam cała potrzebna 
armia z dostateczną amunicyą, z działami 
m namiotami i mieć co jeść? Otóż ko- 
lej syberyjska mierzy 8726 km. 

Sztab ros. ogłosił był w r. 1900, że 
do Chin przewieziono wówczas 40.000 lu- 
dzi i 10.000 koni za dwa miesiące. Zape- 
wniają, że obecnie moża kolej ta prze- 
wieść dziennie 3000 ludzi. Przejazd trwa 
4 tygodnie, więc za dwa miesiące może 
kolej ta w najlepszym razie przewieść 
108.000 ludzi, to znaczy ledwo połowę 


wojska niezbędnego. Pozostaje jeszcze prze- 
prawa przez jezioro bajkalskie, szerokie 
60 km. które dotąd musiano okrążać, 
gdyż przez zamarznięte jezioro nie można 
pociągów na pomostach przewozić. Teraz 
zarządził minister komunikacyi Chiłkow 
zbndowanie tora kolejowego po łodzie 
Czy sią to uda — niewiadomo. Dotąd jeż- 
dżono przez to jezioro tylko saniami: na- 
potykano na przerwy do pół metra szero- 
kie, które konie w galopie przesadzały; 
lód gruby do 30 cm, wytrzymał tę jazdę. 
Powstają atoli pytania: czy lód wytrzyma 
ciężar pełnych pociągów? co będzie, gdy 
powstaną szerokie przerwy? co będzie 
gdy nastąpi odwilż? Widzimy przeto, ża 
przestrzeń, przyroda, klimat są i dla Ro- 
syi, w tej wojnie mieprzyjaciółmi i] tru- 
dnośeiami o niebywałych rozmiarach. 
Klimat utrudnia również operacye flot 
i na wszystkiech morzach wschodniej Azyi 


panują obecnie wichry i śnieżyce, Nie | 7 


dziwnego, że flota rosyjska obecnie od 
wszelkich ruchów sik wstezymhje, aż pora 
będzie lepszą. oraz aż zostanie wzmocnioną 
przez eskadry, które tam płyną — ale 
gdzie się znajdują, niewiadamo. $W Kron- 
stadzie przygotowują dopiero da wyru- 
szenia 5 okrętów wojennych, kilka krzy- 
żowników i torpedowców. Rozporządza Ro- 
aya jeszcze znacznemi siłami marynarki; 
lecz trzeba dopiero, żeby się jej powiodło 
doprowadzić je na linie bojowa. Wchodzi 
tn w grę także sprawa neutralności, prze- 
puszczania okrętów wojennych, prowian: 
towania ich w węgłe, które są de facto 
kontrabandą. Z temi tradnościami: odle- 
głości morskich dróg, neutralności piektó 
rych wód, węgla, Japonia, jako będąca na 
miejscu, niema do walczenia, a to jej daje 
na morzu rzeczywiście znacznie korzy- 
stniejsze warunki. 

Co do operacyj lądowych japończyków 
niema jeszcze i dlugo jeszcze nie będzie 
urzędowych wiadomości. Bztabowcy ame- 
rykańscy, znający dobrze stosunki, oświad- 
czają, że Japończycy posuwać się będą na 
północ także potrójną linią. a marsz od 
od rzeki Jalu w górę rozpocznie się naj- 
rychlej dopiero w pierwszych dniach mar 
CA. Muszą bowiem zakładać magazyny pro- 
wiantów i przyborów. w Korei, wogóle ty- 
ły armii zabezpieczyć 

Pułkownik japoński Satara wyraził się 
w Waszyngtonie: jeżeli powiedzie nam się 
ubezpieczyć sobie swobodę t i panowanie na 
morzu, to za trzy miesące od rozpoczęcia 
operacyi będziemy w Charbinie. 

Oczywiście, marsz wojsk obn stron bę- 
dzie się odbywać wśród potyczek i grzmo- 
tn dział na lądzie i na morzach. Dla ner- 
wów Europy; nastał czas niesłychanego 


napięcia, a czas ten może trwać 6 mie- 
sięcy, albo i trzy lata, 


Jak pod Czemwlpo zatopiono statki rosyjskie. 


Nadszedł naszcie dokładny upis bitwy 
morskiej pod Czemulnpo, która niemając 
wcale tego znaczenia strategicznego i te- 
chnieznego, co wypadki pod Partem Ar- 
tura, przebiegiem swoim okropnie przera- 
ża. Korespondent londyńskiej „Daily Mail" 
F. A. Mackenzie donosi Senl: 

Dnia 9 bm. rano zawiadomił admirat ja- 
poński komendanta rosyjskiego (do naług posła 
rosyjskiego w Senl stały w Czemulpo krą- 
żawnlk drugorzędny „Warysg* i kanonierka 
„Korejec”) o stanie wojennym i wezwał go, 
aby do połndnia wyjechał z porta, bo inaczej 
go tam zaatakuje. Komendant rosyjski (kapi- 
tan „Waryaga* Rudniew) ndał się o godz. 7 
rane na pokład angielsklego okrętu wojenne- 
o „Talbot“ na naradę z kapitanami okrętów 
angielskich, francuskich, włoskich | prosił ich 
o ochronę podczas wyjazdu z portu. — Ala 
mo odmówiono. — Kapltan rosyjski wrócił 
tedy na swój akręt i wkrótee potem osady 
abu okrętów rasyjskich poczęły drewno i 
wsz Ikie inne zawady bojowe zrzucać w wodę. 


„Kucie szczerhca" 
Sympatyczny nasz pan Adam Staszczyk, poeta k 


ślosarz, autor popularnoj „Nocy Świętojańskiej” 

i. opravia takie kunat malarski. Repiódaltjemy 

powyżej jeden z jego obrazków, przedstawiający 

kucie miecza Chrobrego. Nad mieczem onosi sie 
Matka Boska. 


Bieliznę * 


wełnianą Prof. Dra Jaegera 
i Dra Lahmana poleca 


KŁAD KAPELUSZY 


Kraków, 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Sławkowska |. 3, Telef. 516, 
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Gdy się z tam uporanu i okręty gotowa 
były do bojn, wystąpiły osndy na pokład i 
zabrzmiał rosyjski hymn ludowy. Poczem za- 
grały kapele okrętowa, osady krzyknęły 
„hurra!™, a kiedy oba okręty rosyjskie mi- 
jały się z anglelskimi, francuskimi, włoskimi, 
powitali oficerowie i majtkowie idących do 
hoju Rosyan głońnymi okrzykami. Parowa łód- 
ka anglelska podpłynęła tuż przed rozpoczę: 
ciem bitwy do admirała japońskiego z prote- 
stem. (Może Anglicy nważali atak za niewła- 
áciwy w obrębie wód neutralnych). 

Flota japońska (podobno sześć paneerników 
i aśm torpedowców) stała i czekała pod wo- 
dzą admirała Urin na ostai poza wyspą Na- 
dolmi o 18 kilometrów od stojących w porcie 
obcych portów, Dziesięć minut przed pału- 
dniem dał japoński krążownik pancerny, „A+ 
sama“, 2 armaty kalibru ośmiocalowega strzał 
pierwszy, po trzecim strzale odozwały slę ar- 
maty rosyjskie na odległość sledmin kilome- 
trów, flota japońska uazykowała sią do boju 
log. 12 cała już flota była czynną, Ogień 
japoński szedł ciężko i nieprzerwanie prawie 
wyłącznie na „Waryaga”, Rosyania manewro- 
wali dość szybko, aby uchylić się ad ognia, 
ale pięć pranatów jeden po drugim nderzyło 
w „Waryaga* I szrapnela raz po raz spę- 
dzały wszystkich artylerzystów rosyjskich od 
armat. 

Jeden granat zabił i poranit wszystkich 1u- 
dzi przy armacie na przodzie okrętu, Inny 
granat roztrzaskał stojące na tyle działo aze- 
ściocalowe tuż przy linii wodnej, będąca pod 
ręką amunicya wybuchła i wniósł się płomień 
do wysokości tylnego masztu hojowego. Inny 
granat zburzył most czelny, szczątki się za- 
jęły | komendant „Waryag* mnsinł ogień na 
siedm minut zastanowić, podczas gdy osada 
cała hyła gaazeniem zajęta. Dwa granaty 
przebiły okręt m linii wodnej, z tych jeden 
w środku okrętu, trzeci przedziurawił pomost 
górny tuż przy maszcie czelnym, Oba mosty 
były zhnrzone, a trzecl komin zdruzgotany. 

Co się działa na okręcie, opisać niepodobna. 
„Waryag“ stał się piekłem. Rozżarznue kule 
nietylko zwykłe wyrządzały rany, ale oraz 
oparzenia straszne, Ponieważ działa żadnych 
osłon nle posiadały, więc wszystka służba 
artylerzycka była narażona i straty w lu- 
dziach były ok.opne a niepotrzebne, Watrzą- 
śnienia | wrzawa otomaniały, ogłaszały ludzi, 
którzy jakby nie wledząc, co się dzieje I od- 
rętwiali, dzielnie jednak przy działach wy- 
trzymywali. Pewien porncznik rosyjski opowia- 
dał mi, że dokoła nie było nie, jak tylko krew 
i krew | znowu krew, same oderwane człon- 
ki, rozdarte ciała, mięsiwo poszarpana, po- 
miażdżone. Koniec był okropny. Jeden poru- 
cznik zginął w wieży działowej, 

„Korejec* został mało naruszony i z osady 
jego nikt nle odniósł rany. Manewrował om 
I strzelał za uwoich ośmiocalówek i był wogóle 
bardzo dobrze prowadzony, podczas, gdy „ Wa- 
rykg* zręcznie nsiłował zasłonić się wyspą. 
Gy jednak granat zgruchotał aparat steru, 
postanowił” kapitan nawrócić do portu | osa 
dzić „Waryaga* na lądzie, aby ujść pojma- 
nia i zupełnego zniszczeniu, w czem mu je- 
dnak przeszkadzała konieczność oglądania aię 
na powolniejszego „Korojca*, Oba więc statki 
wróciły do porta, Krążownik juž się zna- 
cznie na jedną stronę przechylający, stanął na 
300 kraków kało „Talbota“, kanonierka zaś 
głębiej w porele stanęła. Jeszcze w czasie od- 
wrota strzelały oba okręty do Japończyków, 
którzy jednak ogień zastanowili. 

Gdy okręty rosyjskie nadjeżdżały do parto, 
stanęły okręty angielskie, francuskie i włoskie 
w pogotowiu bojowem. Okręty rosyjskie za- 
rzuciły kotwice i wtedy „Talbot“ wyprawił 
da nich łódź z lekarzem i oddziałem amhu- 
lansowym; to samo uczyniły inne okręty wo- 
janne I jeden purowiec prywatny. Serce pękała 
na widok przenoszenia rannych. Po najwię- 


kszej części mieli po kilka ran, a nlektóra 
rany były przerażające, Ludzie ci jednak byli 
zdeierminawani, panował zupełny porządek i 
karność. Nawet najwprawniejszym sanitarzom 
szło z trudem przenoszenie rannych na łodzie. 

Na „Waryagu* poległo 40 marynarzy i 1 
oficer, rannych 64 marynarzy t 2 oficerów. 
Kapitan Rndniew otrzymał otrzymał leką kon- 
tuzyę. Oficerowie rosyjscy chwalili celność 
ognia japońskiego, podczas gdy znawcy an- 
gielscy twierdzą, że z obn stron wiele amu- 
nicyi zmarnowano. Japończycy zapewniają, ża 
ogień rosyjski wcale ich nie dosięgnął, że za- 
tem Żadnych strat nie ponieśli, (Działa rosyj- 
aklo, jako pomniejszych okrętów, widocznie 
tak daleka nie dosięgały). 

Po powrocie Rosyan do portu, dali Im Ja- 
pończycy Bpokój, Kapitan Rndnlew oświad- 
czył, że zhorzy swoje okręty, zaczam osadę 
na obca okręty przeniesiona. 

Poczem z uderzeniem godziny 4-tej „Ko- 
rejec” w powietrze wysadzony został, Rozle- 
gły sly 2 silne wybuchy, jeden z przodu, 
drngi z tyłu okrętn, Masa płomieni strzeliła 
wysoko na 300 metrów, potem wzniósł się 
olbrzymi słup dyma i pary. Kledy się już 
płomień i dym rozwiał, poniósł się po wodzie 
śpiew: „Boże, caria chrani!*, przeplatany gło- 
sem chlastających w wodę, wyrzuconych w 
powietrze kawałów okrętu. 

Po ulokowaniu osady „Warysga* otworzo- 
no knrki na pokładzie 1 okręt powoli nabie- 
rał wody. 

Ranni Rosyenie doznają starannego plelę- 
gnowania, a także nieranionym majtkam do- 
brze się dzieja na obcych okrętneh. Wielu z 
nich było zrazu oszołomienych, ogłupiałych, 
snać skutkiem stroszliwego huku i okropnych 
wrażeń godzin ostatnich -- kończy p. Ma- 
ckenzie. 


Jak się odbywa wylądowanie. 


Sprawozdawca wojskowy ang. „Daily 
Mail“ podaje następujące wiadomości a 
sposobie wysadzania wojsk na ląd ohcy w 
czasie wojny: „Skoro na podstawie reko- 
nesansów obrano ostatecznie miejsce wy- 
lądowania i można przypuścić, że wpro- 
wadzono przeciwnika w błąd przez fałszy- 
we manewry i maskowane zaczepki, okrę- 
ty wojenne, towarzyszące flocie transpor- 
towej. poczynają ostrzeliwać jaknajener- 
giczniej wybrzeże, aby spędzić z niego 
przeciwników, którzy mogą sią tam znaj- 
dować. Następnie pierwsze oddziały, skła- 
dające się zazwyczaj z załóg okrętowych 
usiłują dotrzeć łodziami, uzbrojonemi w lek- 
kie działa, do lądn, strzelając z armat i 
karabinów, przyczem często trzeba wska- 
kiwać w wodę, aby w ten sposób dostać 
się da wybrzeża. Gdy zbierze się w ten 
sposób na lądzie silniejszy oddział, okopu- 
je się natychmiast lubh buduje z przywie- 
zionych ze sobą worków piasku i faszyn 
szaniec, którym osłania się od Indu, a tym- 
czasem nowe oddziały napływają na wy- 
brzeże. Jeżeli strona, broniąca wybrzeży, 
została zawczasu zawiadomiona, bądź to 
przez oksęty lub też oddziały wywiadow- 
cze, © próbie wylądowania i zdąży wysłać 
odpowiedni oddział na wybrzeże, to wy- 
wiąże się tam walka, która kończy się 
nieraz odrzuceniem wojsk wylądowanych, 
na morze. Zazwyczaj jednak wysadzenie 
wojsk udaje się, ponieważ strona zacze- 
piona bywa prawie zawsze zaskoczona 
znienacka”. 

Na wybrzeżu koreańskiem wylądowania 
Japończyków odbyło się inaczej, poniaważ 
tam nikt mie bronił wybrzeży i wystar- 
czały środki zwykłej ostrożności. Nato- 
miast w opisany wyżej sposób musiałaby 


| odhyć się próba wylądowania wojsk japoń- 


skich w bezpośredniej okolicy ujścia rzeki 
Jalu, gdzie są zgromadzone silne wojska 


rosyjskie. Sprawozdawca jest przekonany 
że Japończycy zdecydują się na tą niebez- 
piaczną próbę, aby w ten sposób poprzeć 
armię, działającą dalej na północy, która 
nadejdzie z południa drogą lądową nad 
rzekę Jalu. 


Z KRAJU. 
Z Rzeszowa. 


Rada szkolna w sprawie pobitych zarzą 
dziła óledztwo dyscyplinarne i w tym celu 
przysłała do rozpatrzenia i załagodzenia spra- 
wy radcę Kaweckiego, Uczniowie seminaryum 
nadal nie uczęszczają na naakę szkolny 
i mimo wypisów, ponawnie zarządzonych, po 
stanowili nadal strojkować, aż Rada azkolnu 
zajmie się snmiennie ich krzywdami, n win- 
nych ukarze. Opinia publiczna ma już dosyć 
rzydów obecnych w seminarynm i spodziewa 
się, Że pan Kawecki postanowi coś kankre 
tnego. 

W niedzielnym numerze „Głosu rzeszów 
skiego“ jako powód strejkn podaje kierownik 
Pilszak „agitacyę sacyalistyczną”! 

Dokładnie znając stosanki w aaminaryum, 
zapewnić możemy, ża o'*żndnej postronnej 
agltacyi mowy nie ma. Seminarzyści rozgo- 
ryczeni są po prostu postępowaniem niektó- 
rych przełożonych i żądają rozpatrzenia 
krzywdy. 

W niedzielę przyjechał do nas teatr pol- 
ski pod dyrekcyą p. Michała Czajkowskiego 
i dał jedno przedstuwlenie dramatu Ibsena 
„Jan Gabryel Borkmann”, Rolę tytnłową grat 
p. Kamiński. Powodzenie było zupełne, W 
szczogólności pięknemi były dwie kreacye p. 
Czajkawsklej i p. Czajkowskiego. Sala$So- 
koła po brzegi wypełniona była publicznością, 
spragnioną pławdziwej i wielkiej sztuki. 


Od redakcyż. Kto chce wyrobić sobie 
zdanie o stosnnkach w seminarynm rze- 
szowskiem, o systemie pedagogicznym i a 
takcie kierownika internatu, temu wska- 


znjemy artykułu samego kierownika Pil- 
szaka w „nadesłanem” Głosu Rzeszawskie- 
go z 21 tutego b r. 

Cytujemy dosłownie niektóre ustępy. Po- 
ziom myśli i styl wystarczy da ocenienia 
autora. 


Przy tej sposobności rózniesłona po 
ie wiele innych najpotworniejszych wle- 
ci o gnębienia i wyzyskiwania internistów. 
np. że się Ich głodzi w internacie. Wymo- 
wng odpowiedzią na ostatni zarzut jest fakt. 
że resztkami potraw, pozostawionymi nu sto- 
łach internistów, karmi się 5—7 sałuk wie- 
przów tak obficie, iż nosić się nie moga. 
Wniosek prasty i jasny, komentarze zbyte- 
czne. Chyba, że weźmiemy pod uwagę cho- 
rych na żołądki internistów, których, według 
zarządzeń lekarza domowego, trzyma się na 
dyecle, a pawadem chorób żołądkowych jest 
obrzydliwa woda, czemu zarząd internatu za- 
radzić nie może, chyba tylko projektowano 
wodociągi“ etc. 

„Zachodzi pytanie, skąd tak naraz, niespn= 
dziania wyłoniła się ta rewolacya w interna 
cie? Otóż pierwszą i największą przyczyną 
jest to, że internat krępuje swywalną wol- 
ność młodzieży, nie pozwala jej późnym wie- 
czorem po znułkach się wałęsać (Ruska wień, 
ta Eldorado studenckie), gdzie możnaby sobie 
na niejedna pozwolić, gdyby tak zamiast za- 
mykać w internacie, dali do ręki monetę sty- 
pendyalną i puścili wolna na całą noc. Z te- 
go względn Internat jest nieznośnem wlęzle- 
niem, a Ruska wieć rajskiem marzeniam mło- 
dzieży. Gdy się więc młodzieży zdawało, ża 
nadarzyła się sposobność do wyrugowania za- 
rządu z internatu — nuża spróbować, a może 
się da upragnioną wolność uzyskać, a przytem i 


Przybory do szycia 


i haftu 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, 
czochy wełniane | bawełniane polecają STEFAN PO- 
REBSKI i Ska, ul. Grodzka I. 2. W niedziele i świeta zamknięta 


Kamasze, Pań. 
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niezbędnie da użycia wolności potrzebną mo- 
natę atypandyalną dostać * 

Tak rozumuje i tak pisze kierownik 
internatu. Jego własne słowa rzncają do- 
stateczne światło na osobę. 


Rzeszów. (Telegram „Nowin*). III. rak 
tamtejszego seminarynm nanczycielskiego 20- 
stał na telegraficzne zarządzenie Rady szkol- 
nej krajowej, wskutek opuszczenia zakładu 
szkolnego przez nczniów zamknięty. 

Z Wieliozki. Przy niezwykle licznym 
udziale członków odbyło się d, 14 bm. walna 
zgromadzenie tutejszego „Koła Tow. szkoły 
ludowej”. Posiedzenie zagalł wiceprezes pan 
Stanisław Pallan, podnosząc nader pomyślny 
rozwój Towarzystwa, który byłby tem wię- 
kszy i Bzyhszy, gdyby miejscowa inteligencya 
zechciała więcej zająć się sprawami podnie- 
siena i rozwoju Koła wlelickiego, Tow. utrzy- 
mvwało szkołą analfabetów dla mężczyzn w 
szkole wydz. męskiej, dla koblet w szkole 
wydziałowej żeńskiej, n rezultat pracy nau- 
czycielatwa na tych kursach hył ten, że prze- 
szła 50 lodzi, przeważnie górników i ich żon, 
nauczyło się czytać i pisać. To też po spra- 
wozdaniach sekretarza | skarbnika i udziele- 
niu Wydzłałowi absolntorynm wyrażona u- 
stępującemu Wydziałowi podziękowanie za har- 
dzo gorliwe zajmowanie się Towarzystwem. 
Prezesem na rok bieżący wybrano jednogło- 
śnie p. Stanisława Pallana, inspektora szkol. 
okr., jego zastępcą p. Wojciecha Sosińskiego, 
naucz. szkoły wydz. 

W skład Wydziału weszli pp.: Julia Wes- 
soli skarbniczka; Józef Robak, sekretarz; Plotr 
Boy i Marya Kraupe, jako ich zastępcy, tu- 
dzież pp.: Pfleger, Bronisław Rybowicz | Wia- 
dystaw Kuś. Do komisyi kontrolującej zostali 
wybrani: pp.: Marcin Rembacz, Aleksander 
Wlśniewski I Kazimierz Gołąb. 

Następnie nchwaliła Walne zgromadzenie 
odbywać co miesląc wieczarki, odczyty, wy- 
Młady popularne, przedstawienia itp. na. cele 
Towarzystwa, utrzymywać nadal szkołę anal- 
fabetów | założyć w Więliczea bibliotekę, z 
którejby mogły i okoliczne gminy korzystać. 
Na tem posiedzenie zakończono, poczem od- 
było sią ponfne zebranie członków w eukierni 
p. Palmowakiego. 

Z Żywca piszą nam. Dnia 21 bm. odby- 
ło slę m nas zgromadzenie obywateli w sali 
rady miasta. Przedmiotem narad była szkoła 
realna, która ma u nas niebawem stanąć, gdyż 
ministeryum oświaty po długoletnich stara- 
niach młasta, nareszcie się na jej utworzenie 
zgodziło. Nawiasem dodać musimy, że w Ży- 
weu, mieście kresawem, bardziej byłaby po- 
trzebną szkoła nowego typu, tj. realno-gimna- 
zyBlna, gdyż wtedy cała młodzież miejscowa 
i okoliczna, kształcąca się w szkołach średnich, 
znalazłaby źródło nauki w Żywen i nie po- 
trzebowałaby szukać jej w zniemczonym Biel- 
ska, Przewodniczącym zgromadzenia wybrano 
p. Piotra Bielewicza, 

P. Franciszek Kotlarski, radny miasta, od- 
Czytał warunki, postawione przez ministerstwa 
oświaty, pod jaklemi miasto może nzyskać 
szkołę realnę, mianowicie, že gmina do lat 
trzech wybuduje kosztem własnym odpowiedni 
budynek z dodaniem stosownego placu na bo- 
isko dln ówiczeń gimnastycznych i kawałka 
gruntu na ogród, boisko I ogród bezpłatnie na 
użytek szkoły. Wymaga to ragem około 25 
tys. koron. Miasto pokrywa część swoich wy- 
datków z lasów na Łysce i Klełbasowie, da- 
rowanych niegdyś przez Komorowskich, część 
drzewa zać rozdziela miasto pomiędzy właści» 
cieli remlności w ten sposób, że każdy wła- 
ściciel ma prawo pobierać co roku dwa me- 
try kubiczne materyałn budowlanego za 2 K 
(wartość tego materyała przedstawia kwotę 
okoła 30 K). Ktoś puścił po mieście pogłoskę, 
że wszyscy obywatele muszą się zrzec prawa 
korzystania z lasu na rzecz szkoły realnej i 


to wywołało w miaście ferment, który dopis- 
ro na zgromadzeniu, zwołanem głównie z te- 
go powodu, nómierzono. Przyjęta bowiem je- 
dnogłośnia wniosek, aby do amortyzacyi fon- 
dnszu, potrzebnego na budowę szkoły, wymie- 
rzyć wyznaczone dodatki do podatków. 

Z Niska. Dnia 20 b. m. odbyło się plerw- 
sze walne zgromndzenie tutejszego „Sokoła“ 
przy udziale prawie 70 ezłonków. Sprawo- 
zdaule z zamknięcia rachunków wykazało w 
obrocie 2,078 koron za 10 miesięcy latnienia, 
z czego gotówki zapasowej 322 koron | plac 
pod budowę sokolni. Prawdziwie piękny do 
robek. 

To też przy wyborze prezesa oddano je- 
dnomyślnie głosy dotychczasowemu prezesowi 
d. Frenndlichowi; wiceprezesem wybrano d. 
Opiata; do wydziała weszli druhowie: Riga, 
Stelmach, Domański, Ślusarko, Magenheimer, 
"Tereszcznk i Kara 

We wsi Jnókowicach ad Pysznica zaszedł 
nieszczęśliwy wypadek. Jaden z tamtejszych 
gospodarzy zostawił onegdaj w doma nahitą 
Btrzelhę, bez kapsli. Dwaj chłopcy, którzy sa- 
mi na jakiś czas w chacie zostali, znaleźli 
strzelbę, poczęli coś koła niej majstrować, 
wyszperali gdzieś kapslę, włożyli pod karek 
i kiedy jeden zmierzył do drugiego, strzelba 
wypaliła i dziesięcioletni chłopczyna padł na 
ziemię, śmiertelnie raniony w plecy. 

Kasa zaliczkowa w Rudniku potworzyła po 
wsiach okolicznych ewaje agentury, co i dla 
rozwoja kasy jest dobre 1 wielką dogodno- 
ścią szczególniej dla włościan, 


Jeszcze Ruchawka 
w 'Tow. Wzaj. Ubezpieczeń. 


Po nieudałej próbie obrony ze strony 
urzędników, postarali się ci panowie a ko- 
misyę ministeryalną, która jak wiadomo 
orzekła, że instytucya dość poprawnie 
jest prowadzoną. Zaznaczamy, że ko- 
misya ministeryalna sprawdzała tylko cy- 
fry, czy są należycie da ksiąg wpisywa- 
ne, pozatem nie więcej, a przecież nikt p. 
Ginwi} Piotrowskiego i Szatkowskiego 
nie posądzał o nienczciwość, ale zarzaco- 
no im niefachowość, złą gospodarkę, mar- 
nowanie grosza publicznego, nie mądre 
zarządzenia, brutalne traktowanie swych 
podwładnych itp Ci panowie wszystkiemu 
zaprzeczyli, ale zaprzeczyli gołosłownie 
tylko, nie pozwalając nikomn stanu inte- 
resów sprawdzić, ani też nie cytowali ni- 
kogo do odpowiedzialności sądawej za rzu- 
canie kalumnii na instytucyę, chociaż ich 
dzienniki do tego wzywały, jak również 
nia podali do publicznej wiadomości cyfr, 
które „Poinformowany* w swej broszn- 
rze rzekomo stałszował, pomimo, że „Głos 
Narodu“ Nr. 291 z 6 grudnia 1902 naj- 
wyraźniej tego się domagał. 

Przyznajemy, że to poruszenie powyż 
szej sprawy przed foram publicznem, z: 
szkodziło p. Ginwiłł Piotrowskiemn i p. 
Szatkowskiemu do tego stopnia, że obe- 
cnie p. Piotrowski nie został wybrany na 
miejsce zmarłego Ś. p. Romera, dyr. ref, 
a p. Szatkowski jego zastępcą, jakto ci 
panowie od kilku lat zawsze sobie proje- 
ktowali, lecz wybrano p. dra Paszkowskie- 
go, człowieka światłego, znanego z szer- 
sżej działalności i rokującego nadzieję, że 
Floryankę z manowców jeszcze na dobrą 
drogę naprowadzi. 

Z prawdziwem zadowoleniem wybór ten 
przyjęli wszyscy współpracownicy Floryan- 
ki, ho spodziewają się przez ten wybór 
nietylko odrodzenia instytacyi, ale także 
wyzwolenia swego ż rąk satrapów. 

Do tego koniecznie potrzeba zmiany w 
górze, a mianowicie odsunięcia tych dwóch 
miłych panów od wszelkiej władzy, bo ci 


przez zematę, że nie dopięli celu i nie zo- 
stali posnnięci na najwyższe stanowiska, 
będą się starali tak sprawy gmatwać i 
tak w fałszywem świetla przedstawiać u- 
rzędników, że nigdy z nimi do pomyślnych 
reznltatów Dyrekter referent nie dojdzie. 

Tu również godzi się raz jeszcze za- 
znaczyć, że wszystkie poruszone sprawy 
w broszurze „Poinformowanego” nie od- 
noszą się zupełnie do pp. dyr. Słoneekie- 
go i Głażewskiepo, ludzi nieposzlakowa- 
nych i prawdziwą chlubą instytucyi będą- 
cych, gdyż ci za czasów Romerowskich 
nie mieli żadnego wpływn. Obaj są ludźmi 
taktownymi i życzliwymi dla urzędników 
i chyba niema jednego, któryby mógł ża. 
lié się na postępowanie dyr. Słoneckiego, 
chociaż blisko 20 lat, lub na dyr. Głażew- 
skiego, który także prawie 10 lat jest w 
instytucyi. (o do pierwszego, z przyjemno- 
ścią jeszcze dodajemy, że jest wymagają- 
cy, ale sprawiedliwy i nie byłoby nigdy 
do obecnego stanu razgoryczania nia do- 
szło, gdyby, jak miał zamiar przed kilku 
laty, ster Floryanki mógł wziąść w swe 
ręce. 


O straż ochotniczą. 


Czy mamy straz ochotnicza w Krakowie? 

Stosunki w podmiejskich gminach. Znacze- 

nie strazy ochotniczej, U naczelnika straży 
Nowotnego. 


Kraków posiada od lat włalu "Tow. straży 
ochotniczej, ale Towarzystwo to, która miało 
ongl 300 członków, istnieje tylko na papie- 
rze. Oprócz dwn sikawek, stojących na stra- 
łnicy, nie ma Żadnych rekwizytów, nie ówi-. 
czy wcale — nie ma dziś faktycznie ani na 
czelnika, ani statntn; nienżytęczność tej atra- 
ży na wypadek pożaru stwierdza już ten sam 
fakt, że Towarzystwo nie posiada żadnych 
przyrządów alarmujących, któremi w razia 
ognia członków zwołaćhy można. Nie dziwne- 
go, że snbwencye, jakie Towarzystwo poble- 
rało, od lat kilka przestały płynąć (Towarzy- 
stwo wzaj. ubezp. od 10 lat zawiesiło wy- 
Pate subwencyi) — i wogóle Towarzystwo 
odsunięte zostało od wszelkiego udzłałn w a- 
keyi ratunkowej i traktnja się je jako nle- 
istniejące. 5 

A szkoda. Bo straż ochotnicza miałaby 
piękną misyę do spełnienia i mogłaby po czę- 
ści miasto, głównie zaś okolicy ważne odda- 
wać nsługi. Młodzi ludzie, należąc do straży 
ochotniczej, obznajamialiby się ze sposobami 
gaszenia ognia, co niejednokrotnie pozwoliłaby 
pożary stłumiać w zarodku, 

Naleky przeto gorąco poprzeć usiłowania 
tych, którzy chcą Towarzystwo straży ocho- 
tniczej zbudzić do ży: i pragną zwołać 
walne zgromadzenie, którego od trzech lat 
nie było, 

Sprawa straży ochotniczej ważna jest nio- 
tylko dla Krakowa; owszem donioślejsze zna- 
czonie ma w gminach pedmiejskich. 
Z ubolewaniem stwierdzić należy, że tylko 
kilka gmin jak Czarna Wieś Nowa 
Wieś Łobzów I Prądnik Qzerwo- 
ny posladają straż ochotniczą, Słyszymy, ża 
na Dębnikach straż ma się niebawem atwo- 
rzyć; nie mają jej gminy Tmdwinów, Zakrzó: 
wek, Grzegórzki, Dąbie... 

A i te straże, które istnieją — otwarcie 
mówiąc nie ze wszystkiem odpowiadają 
zadamin. T tak niedawno przy pożarze w Ło- 
bzowie tylko 6 strażaków - ochotników wzięło 
ndział w akoy! ratunkowej (i splsall się co 
prawda dzielnie), ala rekwizyty hyły podobna 
w opłakanym stanie... 

Straże ochotnicze, Istniejące w podmiejskich 
gminach, podobno jak słyszymy — wcale 
też nie odbywają ćwiczeń, A należycie zor- 
ganizowana I wprawna straż ochotnicza może 


Ilustracya Polska 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla radzin polskich 
30 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie 3 kor. 90 h. 
a= _ Fedakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. 


niepomierne osłngi oddać gminie w razia po- 
trraby, przynosząc ratunek, zanim atraż miej- 
ska krakowska zdoła przybyć z pomocą 

Sprawa straży jest więc pierwszorzędnego 
znaczenia — i oby nasz głos pobudzi? okoll- 
czne gminy do organizacyi. Bez wątpienia 
Tow. wzaj. ubezpieczeń przyczyniłoby się enb- 
wencją da ntrzymanla tak potrzebnych in- 
stytncyi. 

Ahy w tej ważnej sprawie zaczerpnąć in- 
formacyi, sprawozdawca nasz udał się też do 
naczelnika miejskiej straży p. Nawotnego, 

- Bezsyrzecznie mówił naczelnik p. 
Nowotny — jest kwestya straży ochotniczej 
doniosłą i pilną. Najchętniej w danym razie 
urządziłbym kurs nanki dla ochatników | za- 
jąłhym się organizacyą i w Krakowie i w 
gminach sąsiednich, 

— A czy pan naczelnik przyjąłby kiero- 
wnlctwo krakowskiej straży ochatniczej, jak 
Boble tego wielu członków tejże życzy ? 

— Mojem zdaniem, naczelnik straży miej- 
skiej nie może i nia powinien być naczelni- 
hiem ochotników. Straż miejska musi mieć 
organizacyę wojskową, straż ochotnicza jest To- 
warzystwem, To tylko jedno jest racyonalne, 
że straż ochotnicza w razie ognia idzie pod 
jego komendę. Zresztą Kraków jest takiem 
miastem, że nad jego hezpieczeństwem czu- 
wać powinna tylko straż zawodowa, a ta 
musi być tak liczna i tak wydwiczona, żeby 
zadaniu swemu w zupełności podołać mogła. 
Htraż ochotnicza natomiast powinna w razie 
potrzeby wyjeżdżać na prowincyę, tak, żeby 
mlasto nigdy nie było pozbawione swej za- 
wódowej strażackiej załogi. A głównie w tem 
widzę znaczenie straży ochotniczej, że azerzy 
wśród swych członków znawstwa ognia, wy- 
rabia w młodzieży zręczność i przytomność 
umysłn. 
| eam R 


Z sali sądowej. 


Kraków, dnia 24 lutego. 

(cz) Ze mściwodci. W grudniu ubie- 
głego roku drogą między Drwinią a Dziewi- 
nem (pówlat Bochnia), jechały trzy fury. Na 
dwóch wieźli bracia Tędrzej i Adam Kalarus 
zboże, zaś trzecią wracali robotnicy z Prus, 
między nimi 16-letni Franciszek Paluch i A- 
dam Kalarns. Gdy tura z rohotnikami zbliży- 
ła się do fury Adama Sławka, Paluch zadrwił 
sobie ze Sławka: „jedziesz powoli, bo masz 
kiepskie konie“. Ten żart rozdrażnił Sławka, 
zaczęła się sprzeczka, szarpanina i bitka, któ- 
ra skończyła się tem, że Sławek zadał Palo- 
chowl nożem ranę w głowę tak ciężką, że ten 
w kilka dni później umarł, a Kalarnsa rów- 
nież poranił. 

O to właśnie stanął dzić przed sądem A- 
dam Sławek, pod zarzutem zabójstwa i cięż- 
kiego nszkodzenia ciała. Obwiniony, młody, 
27-letni mężczyzna, okazuje wielkie przygnę: 
blenie, znać, że dopnścił się zbrodni tylko 
przez lekkomyślność. Przyznaje się w znpeł- 
ności do winy, tłómacząc się, że był ich za- 
chowaniem się sprowokowany i działał w o- 
bronie własnej. Sędziowia zatwierdzili pytanie 
co do winy oskarżonego, a trybunał skazał 
go na 1 rok ciężkiego więzienia. Oskarżony 
wyrok przyjął. 

Przewodniczył tryhunałowi r. Ferena, oskar- 
żał prokurator dr Ptaś, bronił oskarżonego dr 
Szalay, 

Rozprawa kolejarzy rozpocznie się 
przed trybunałem przysięgłych 3 marca za bl- 
letami wstępu. Bilety będą wydawane 2 mar- 
ca w biurze podawczem Nr drzwi 48 od godz. 
43—4 popoładniu. 


Firma Wacław Janeczek zaopatrzona w wielki 
wybór ksiąg handlowych, kgniałów, druków tahe- 
larnych i wszelkich przyborów do pisania, poleca 
papiery listowe najmodniejsze, najświeższe śliczna 
wzory kart ilustrowanych i wykonuje bilety wizy- 
towe najtaniej i najszybciej. 


Próbowałam różne gatunki herbat, jednak za 
najlepszą w smaku, zapachu uważam horbatę cey- 
lońską, którs nejwłębarym smakoszom polecić 
mogę. Z poważaniem 

A. Barańska, 


Potwierdzam podane przymioty herbaty ceyloii- 
kia „Ugala“ tak co da smaku jakoteż wydatno- 
Jodwiga Zajączkowska 
w Bradach. 


Z herbaty Ceylon, którą z Pańskiego sklepu 
biorę I używam, jestem w zupełności zadowołnio- 
nym tak òo do smaku, jakoteż i ceny, 

B. Walter 


Co słychać 


. z o Kraków, 

w mieście? inia a5 Mntego. 
KALENDARZ. 

Dziś we czwartek Anastazyj — Jutro w pią- 


tek Wiktora. — Pojutrze w sobotę Leonarda. M 
Wachód słońca 2h b. m. a godz. t min. 58; za- 
chód a godz, ñ min. 81; długość dnia godzin 10 
min. 31. 
Qzwartek. 

Teatr. W miejskim: „Dwór we Włndkowicach* 
kom. w 4 aktach Z. Przybylskiego, a godzinie 7 
wieczór. 

W ludowym: „Królowa przedmieścia” wodawił 
w 6 aktach K. Krumłowskiego, o godzinie 7-mej 
wieczór. 

Wykłady. W uniwersytecie ludowym (w sali 
Muzeum techn -przem ), wykład J. Tezebińskiego 
p t: „Ropmnażanie i rozwój roślin“, o godzinie 
w pół do 8 wieczór 

Wykłady uniwersyteckie: W auli szkoły 
realnej, wykład dra J, Rydla; „O Don Kiazocie 
Cervantesa“, © godz. 7 wieczór. 

Posiedzenia. W sali Rady miejskiej posiedze- 
nie Rady miejskiej o godz. 6 po połodniu 

Piątek. 

Teatr. Miejski zamknięty. 

Ludowy zamknięty. 

Konoerty. W sali botelu saskiego koncert na 
dochód herbaciarni o godz. pół do 8 wieczór 

Qdozyty. W sali zakładu fizycznego uniwer- 
sytetn Tag. (nl. św. Anny 6) odczyt dra T. Fstrei- 
chera pt. „Fotografia“ a godz. 6 wieczór. 


Z teatru. Artyści od przeszłego tygodnia 
pracnją z wytężeniem nad najnowszem dzie- 
łem dra Jerzego Żuławskiego „Eros | Psyche” 
nazwanem przez autora powieścią sceniczną 
w 7-miu odsłonach. Antor przedstawił tn dzieje 
duszy Indzkiej (Psychę) a raczej jej wiekoiatą 
tęsknotę do piękna, do ideału, Sztuka rozpo- 
czyna się w Arkadyl starożytnej, potem prze- 
suwają się obrazy na tle życia starożytnego 
Rzymu, wieków średnich, epoki odrodzenia, 
rewolucyi franeuzkiej, czasów współczesnych i 
przyszłości. — Główne role pp. Mrozowskiej 
I p. Sosnowskiego są uciążliwe, albowiem po- 
trzebują clągłych zmian kostyumów. Reżyse- 
ryę objął p. Walewski. Dekoratornia i kostin- 
mernia panują nad nowymi szczegółami wy- 
stawy. Dramat p. Żuławskiego hędzie jedno- 
cześnie grany na obu teatrach miejskich m 
nas i we Lwowie. 

II. Wieczorek artystyczno-lite- 
racki urządzają „Padwawelanie* koło art.- 
literackie Qzytelni akad, we czwartek 26 Ju- 
tego o g, 6 wleczorem w lokalo Czytelni a- 
kad. (al. Sławkowska |. 19). W programie: 
„Poezye* p. Wiśniewskiego, śpiew p. Ald. 
Olszańskiej, gra na fortepianie p, Mel. Nen- 
ger, deklnmacya p, Lekszyckiego. Będzie też 
odczytany rozdział powieści „Młodzieniec z 
Sala“ Zofii Wójctekiej na tle życia krak. 
młod, akademickiej. 

Na TERTE, zwłok Słowackie- 
go nchwaliły i nadesłały na ręca komiteto 
Q ytelni akademickiej w Krakowie następu- 
jące „Rady powiatowe”: Biała 50 kor., Bóbr- 
ka 50 kor., Kamionka 38 kor., Pilzno 20 kor., 
Trembowla 50 kor., Żywiec 10 kor. „Rady 
miejskie”; Obrzanów 20 kor. Podgórze 25 kor., 
Sambor 20 kor., Sokal 10 kor, I „Kasy O- 
szczędności”: m. N. Sącza 20 kar, pow. 
Wieliczka 10 kor., razem 328 koron. Komi- 
tet nie wątpi, że patryctyczny ten przykład 


podziała jako gorąca zachęta i na inna re- 
prezentącye i inatytucye. Ozas krótki, n dwu 
razy deje, kto wcześnie daje. 

Z dyecezyi krakowskiej Kanoni- 
cang instytucyę otrzymali: Ksiądz dr Józef 
Knllnowski, ma probostwo św. Florynna w 
Krakowie; Ka J. Głąblński, expozyt w Wh- 
slenicy, na probostwo w Starejwai; Ka. J. 
Waligóra, wik. z Makowa, na probostwo w 
Komorowicach; Ks. Fr, Prezentkiowicz, kat. 
szkoły wydz. żeńskieś im. Mickiewicza w Kra- 
kowie, na probostwo w Regnlicach; Ke. Wr. 
Kluka, wik. przy kościele Wszystkich Świę- 
tych w Krakowie, mianowany admlnistratorem 
parafii w Jełeśni, 

Przenlesieni: Ks. A. Świątek, 2 Rudawy 
do Makowa; Ks. J. Michniak z Komorowic do 
Milówki; Ks. J. Grudziński z Milówki na pa 
sadę ekspozyta z Włosienicy; O. W. Kommer, 
ze Zgrom. ks. Salwatoryanów w Trzebini do 
Rudawy; Ks, A, Mytkowicz z Jaworzna na 
posadę spowiednika nowszej fundacy] przy ko- 
cielo Marynckim w Krakowie; Ks. Wł. Ba- 
chorz z Niegowici da Jaworznia; O. J. Mi- 
netti, z klasztoru Braci Mniejszych w Zakli- 
czynie do Niegowici; Ka. J Minkiński, 2 po- 
sady wikarega przy kościele św. Floryana nu 
takąż posadę przy kościele Wszystkirh Swię- 
tych w Krakowie. 

Posada IT wik. przy kościele św. Florynna 
nie hędzie obsadzoną dia braku kapłanów. 

Ks. J. Magny mianowany tymczasawym ka- 
techetą w sominaryum naucz. żeńskiem w Kra- 
kowle; Ks. Maks, Sołtysek, ze Zgram. 00. 
Misyonarzy, mianowany tymczasowym kate- 
chetą w szkole wydziałowej żeńskiej im. Mi- 
ckiewicza w Krakowie, 

Wyhór dyrektora magistratu na- 
stąpić ma na dzisłejszem posiedzeniu Rady 
miejskiej. Podobno jedynym kandydatem, ma- 
jącym szanse jest p. Jukubowski, starosta z 
Bośni, brat tutejszego adwokata; kandydatów 
jednak równie poważnych, możnaby wyliczyć 
więcej. 

Nowi radcowie miasta. Na czwar- 
tkowem posiedzenin Rady miasta zaproszeni 
będą do objęcia godności członków Rady: pro- 
fesor Jan Czubek (w miejsce zmarłego r. m. 
dra Trzeblekiego), oraz radca sądu krajowego 
Henryk Matusiński (w miejsce przeniesionego 
do Lwowa r. m. A. Madarda Kawecklego). 


W sprawie pocztówek z widoka- 
mi „Starego Krakowa” otrzymujemy 
od pana Jana Michalika, właściciela cukier- 
ni lwowskiej w Krakowie, nakładcy tych po- 
cztówok, następujące wyjaśnienie, które z przy- 
jemnością zamieszczamy: 

Wyjaśnienie: Ponieważ p. Adam Sta- 
szczyk czyni mi przypuszezalny zarzut, iż ja- 
ko wydawca kart pocztowych z widokami 
baszt i bram starego Krakowa — może „u- 
myślnie źle powiadomiłem redakcys pism“ o 
tem, że antorem pomyełn wydania owych kart 
nle jest p. Staszczyk, jeno archiwarynsz miej- 
ski p. Adam Chmiel — to muszą niniejszem 
gwoli salwowania mej dobrej woli. rzecz 
pokrótce wyjaśnić, jak się rzeczywiście miała. 

Kiedy p. Krzysztofowicz przedstawił mi go- 
towy materyał kliszowy owych „baszt i bram 
m, Krakowa“ a ja zdecydowałem się zakupić 
odeń ów materyał — nie wiedziałem nie o tem 
(gdyż mi p. Krzysztofowicz nie wspominał), 
że zehraniem ahrazków, przedstawiających owa 
„bramy i baszty“ dla p. Krzysztofowicza zaj- 
mował się p. Staszczyk. jak również nla wie- 
działem nio o tem, że wręczany mi przez p. 
Krzysztofowicza tekst objaśniający — jest pió- 
re p. Staszczyka. 

Z tekatu w całej jego osnowie wprawdzie 
nie korzystałem, gdyż w toj mierze zasiągną- 
łem śwlatłej rady archiwarynsza miejskiego 
p. Adama Chmiela, który wszelkie skrócenia 
tekstu łaskawie mi podyktował, jak również 
1 co do chronologii jak i 2 powodu wykonania 


Wszyscy 
PP. Abonenci 


NOWIN 


Mogą, kozysać z hlura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12. 
w, poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakoteż 

2 Jeanni] wypożyczalni książek (w niedziele od 10— 121 czwartki od ]2—2 w pol.) zaopalizenej 

w wyborowe dziele pelskla, niemleckieki francuskie. Bibhatela zosinla Ewieża skcmpletowaną. 
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zamierzonego wydawnictwa znsięgnąłam nso- 
bińcie rady p. Chmiela. 

Nie idzić zatem, iżbym, dowiedziawszy się 
o fakcie, że pomysł zebrania i wydania bram I 
haszt m. Krakowa, jak niemniej zebrania ich 
dokonał p. Adam Staszczyk — nie złożył mu 
ninlejszem mega podziękowania, co tem chę- 
tniej czynię, gdyż duną mi została do tego 
sposobność przez samego p. Adama Staszczyka, 
który sprawę daną w ezan. „Nówinach* po- 
rnszył. Jan Michalik. 

Prusacy w klasztorze X. X Au- 
gustynów w Krakowie. Dowindnjemy 
się, że przed kilku dniami objęło zarząd w 
klasztorze X. X. Angustynów przy kościele 
áw. Katarzyny kilku księży niemców nie u- 
miejących ani słowa po polska. Oóż na to 
ks, kardynał? 

Z cechu ślusarskiego, Walne zgra 
wadzenie cechu ślosarzy, nożowników, roszni- 
karzy | pilnikarzy, odbyło sią onegdaj pod 
przew, p. Adama Ntaszczyka, starszego cachu, 
Przedłożone aprawozdanie z czynności cechu 
za rok ubiegły, oraz rachunków przez wydział, 
zgromadzenie przyjęło i uchwaliło zarządowi 
absolutorynm. Następnie przystąpiono do wy- 
bora nowego zarząda w obecności komisarza 
cechowego p. dra Rudolfa Sikorskiego. 

Starszym cechu wybrany został p. Piotr 
Kosobudzki, rańlca miejski, podatarszym p. 
Franclszek Misiorowski, majster ślusarski, Do 
wydziału weszli pp.: Piotr Makowiecki, Fran- 
ciszek Kaczmarczyk, Karol Uznański, Kazi- 
mierz Kosobudzki, Lodwik Górka, Jan Gie- 
dziow, Ludwik Knapiński i Władysław Au- 
gustynowicz. Wstępującemu zarządowi walne 
zgromadzenie złożyło podziękowanie za dotych- 
czasową pracę. 

Następnie wybrano prezesem kasy chorych 
dla nezniów ślusarskich, utrzymywanej przy 
vechu, p. Franciszka Kaczmarczyka na lat 3, 
skarbnikiem cechu wybrany został p. Franci- 
szek Misiorowski, sekretarzem p. Piotr Mako- 
wiacki, 

Roczne walne zgromadzenie tow. 
krawieckich odbędzie się w niedzielę d. 6-go 
marca w sali Rady miejskiej TT p. o godz. 
2 po południu. Wstęp tylka za okazaniem 
legitymacyj. 

Oj. ten tramwaj! Ileż to jnż razy wy- 
kazywano potrzebę poczekalni w rynku, na- 
przeciw hotelu Bristol! W porze błotnej i sło- 
tnej, jak obecna, publiczność słuszałe nburza 
się na to, że musi moknąć na deszczu długie 
kwadrnnse, zanim się doczeka tramwaju. Te- 
den z naszych szan. abonentów żali się przed 
nami, że muslał 15 (piętnaście) minut czekać 
na wóz, jadący z ulicy Zwierzynieckiej, Spo- 
dziewamy się jednak, ża znana energla na- 
szej rady miejskiej eto. etc. ete. 

Półtora miliona helerzy, to jest 1500 
koron zebrał ad dnia 7 lutego 1900 r. da 7 
Int. b. r. na „Szkołę ludową“ dzielny wete- 
ran, p. Makowski. Dzięki tym 15.000 kor. 
stanga w ILeszczynach koło Biały, polska 
szkoła lud., chroniąca blizko 250 dzieci od 
zniemczenia. Tow. szkoły ludowej wzywa 
wszystkich, którym uświadomienie narodowe 
Jodo polskiego leży na sercu, da dalszych o- 
fiar na cele Towarzystwa. 

Niejaki H. Winnicki przez cały kar- 
nawał obiecywał dozgonną miłość rozmaitym 
pannom. Podszywał się pod różne nazwiska, 
najczęściej zań przedstawiał się jako Radzie: 
micz, były ekspedytor pocztowy. We Lwowie 
za pośrednictwem inserata poznał niejaką pan- 
nę E. G. przedstawił się jej jako urzędnik 
bankowy, obiecał słę z nią ożenić, ale „na kau- 
tyę* wziął od niej sporo grosza i mlotnił 
się. W ten sam uposdh postąpił z panną J, 
S. w Krakowie, ale dostał słę w ręce poli- 
cyi, która mu przeszkodziła w dalszem upra- 
wianiu takiego sportu. Sledztwo prowadzi in- 
spektor policyjny p. Karcz. 

Z Czarnej Wai. Dochodzą nas skargi 


od mieszkańców Czarnej Wsi, na hrak bez- 
pieczeństwa publicznego. Niedawno temu nie- 
znani sprawcy wybili w realności p. P. ośm 
szyb z okna 1 wyłamali ramę. Było to późną 
nocą, a stróża nacnego jak zwykla nis było, 
ha często choruje a jego zastępca nia chce 
się iatygować. Prócz tego użalają się mie- 
szkańcy na ogromne błota i brak bruków, 
które tylko tam istnieją, gdzie mieszkają do- 
stojnicy gminni: p. naczelnik i pp. radni. 
Ze Lwowa: Telefonem. 

* dnia 24 lutego. 
Uwięzieni oficerowie, — Defraudacya Że- 

laszkiewieza, Woda. 

Sprawa uwięzienia majora obrony krajowej 
Fordynanda Więckowakiego w Stanisławowie 
nie została przoz cały ubiegły tydzień ani 
odroblnę wyjańpioną. Wazelkie twierdzenia o 
powodach aresztowania są oparte, jak dotąd, 
li tylko na domysłach, a cl, którzy o tem coś 
wiedzą, zachownją głęboką tajemnicę. Z tega 
atoli, ca dowiedzieliśmy się do tej chwili, przy- 
pus.czeć možna, że chodzi tu wyłącznie o apra- 
wy asenterunkowa jakich dopuszczali się wyżsi 
oficerowie, Dowladujemy się bowiem, ża wa 
Lwowie aresztowano kapitana obrony krajo 
wej Achta, w Przemyślu pułkownika obrony 
krajowej Mikulego, a w Radowcach majora 
obrony krajowej Franzla, W tej sprawie prze- 
prowadzono rewizyę w Ozortkowie n niejakie- 
ga Dudia Frankla, któr odgrywał rolę pośro- 
dnika przy nadużyciach nsenterunkowych. 

Pani Więckowska, żona majora, opuściła w 
nbiegłym tygodniu. Stanisławów wraz z ezwor- 
giem dzieci, przenosząc się do rodziców do 
Jarosławia. 

W dalszym ciągu przeprowadzonego 
szkontrum w Kasie chorych robotników 
budowlanych znaleziono podczas rewizyi 
książeczkę gal. kasy oszczędności na 1.300 
złotych. Komisya szkontrująca odniosła się 
do Kasy oszez. i stwierdziła, że na ksią- 
żeczkę tę włożono da kasy ty'ko 5 złr. 

W nocy z piątku na sobotę będzie Lwów 
pozbawiony wody, gdyż w tym czasie n- 
rząd wodociągory wypróbowywać będzie 
wydatność maszyn w centrali wodociągo- 
wej zamknięty będzie mianowicie wo- 


dociąg w ulicach wyżej położonych. 


Wojna rosyjsk.-japońsk, 


Telegramy „Nowin“ a dnia 24 popołudniu 
i 25 a rana: 


Rzekoma klęska Japończyków. 


(Rosyjska urzęd. ajencya przysłała późnym 
wieczorem telegram o kle Japońskiej flo- 
ty. Telegram ten słuzyć ma ku pociesza 
opinii publ. w Rosy, a zawiera rażące 
sprzeczności). 

Petersburg. Z Porta Artura donoszą 
dzisiaj, iż nowy atak floty japońskiej 
na Port Artur został odparty. Cztery ja- 
pońskie pancerniki i dwa okrąty tranaporto- 
wa zatonęły. Szczególnie młznaczył się rosyj- 
ski pancernik „Retwizan*. 

Petersburg. Japończycy usiłowali weza 
raj cztery parowce, napełnione materyałem 
wybuchowym, wprowadzić do Portu Artnra, 
Próba apełzła na niczem wskutek ba- 
tzności Ilaty rosyjskiej. Parowce japońskie 
nie tylko nie wyrządziły żadnej szkody, ale 
same przy tem nadły ofiarą: dwa 
z nich poszły na dno, a dwa zostały rozbite. 
Flota rosyjska zniszczyła dwa torpedowce ja- 
pońskie, ktd a towarzyszyły tym parowcom. 


Paryz. Depesza z Ozifu, nadeszła do mi- 
nisiye spraw zagranicznych, potwierdza, że 
japońskie atatki zaatakowały ubiegłej nocy 


Port Artura i że atak nie udał się. 
Japońskie statki zatonęły. 

Petersburg. Rosyjska aj. tal. ogłasza 
o godz. 9 m, 30 wleczór o odparciu ataku 
na Port Artnra; do godziny 9 wleczór nia 
nadeszłu jeszcze Żadne urzędowe potwler- 
dzenie. 

(Sprzeczności w pierwszym telegramle ro- 
gyjskiej ajeney! są rażące i tak: Japończycy 
mleliby atakować port przy udziale okrętów 
transportowych! 

Zdaje się, Że Japończycy przy pomocy tor- 
pedowców chcieli istotnie otworzyć sobia prze- 
jazd w środek Portu Artura, zamkniętego mi 
nami i puścili statki transportowe, aby 
miny doprowadzić do wybuchu, 
stwizan nie mógł brać udziału w walce, 
ba wciąż jest w doku w naprawie). 


Na Korei. 


Paryż. Ajencya Havasa donosi z Szang- 
ju: Nadeszłe z Korei wiadomości opie- 
że w (zemulpo wylądował japoński 
korpus armii, liczący około 30.000 ludzi, 
Korpus ten zajmuje pozycye między Seul 
i Pingjang. Straże przednie posuwają się 
jnź naprzód. Wskntek odwilży drogi w Ko- 
rei znajdują się w bardzo złym stanie. Z 
tego powodu transport żywności i amuni- 
cyi jest bardzo utrudniony. 


Lambadorff i Aleksiejew w nie- 
łasce 

Paryż. „Now York Herali" dowiaduje 
się, że stanowisko hr. Lamhadorf- 
fa ma być silnie zachwiane i że 
rychło zapewne poda się on do dy- 
migyi Jako zastępcę jego wymieniają w 
Petersburgu byłego ministra finansów Witte- 
go. Wraz z Lambsdortiem natąpić ma także 
admirał Aleksiejew, który już właściwie nie 
jest dowódcą floty, (gdyż główna dowadzącym 
jest mianowany Makarow, który jednak do- 
plere B marca na teren wojny przybyć zdała). 


Choroby w wojsku. 


Londyn. Donoszą tu, że w wojsku rosyj- 
skiem szerzy się epidemicznie dysenterya. 
Straszne mrozy (w Władywostoku 
—30' C!) brak urządzeń sanitarnych, 
liche pożywienia, dają się wojsku bar- 
dzo we znaki 


Skargi rosyjskie. 


Minister spraw zagranicznych hr. Lambs- 
dori wystosował nastąpującą notę cyrku- 
larną do dyplomatycznych zastępców Ro- 
syi za gramicą: 

Od chwili zerwania stosunków dyplo- 
matycznych między Rosyą a Japonią, rząd 
w Tokio dopuszcza się jawnego narusze- 
nia używanych powszechnie reguł tyczą- 
cych stosunków wzajemnych pomiędzy na- 
rodami cywilizowanemi, Nie wch.dząc w 
poszczególne wypadki naruszenia tych re- 
gu? ze strony Japonii, uważa rząd cesar- 
ski za rzecz konieczną zwrócić baczną u- 
wagę mocarstw na akt pwałtu, popełniony 
przez rząd japoński w sprawie Korei. — 
Niezawisłość i integralność Korei, jako 
zupełnie samoistnego państwa uznały wszy- 
stkie mocarstwa, Zasady te zostały także 
nznane w artykule pierwszym traktatu w 
Simonoseki, a traktat zawarty przez An- 
glię i Japonię specyalnie w tym celn d. 
17 względnie 30 stycznia r. 1902, fakt 
ten potwierdza 

Przewidując możliwość kofliktu pomię- 
dzy Rosyą a Japonią, wystosował cesarz 
koreański z początku stycznia 1904 notę 
do wszystkich mocarstw. w której zawia- 
damia o swem postanowieniu zachowania 
najściślejszej neutralności. Mimo tych wszy- 
stkich iaktów, mimo wszystkie traktaty i 
zobowiązania, w przeciwieństwie do zasad 


Uztery 


Każdy 


< „Nowin“ i „Kuryera Krakowskiego“ 


otrzyma bezplalne premium, Miesięczny nowy abonent o- 
trzyma Àlbum Sokole z 80 ilostr. Kwart. abonent powieść 
H. G. Wellsa „Gdy spiący się zbudzi“ albo wesołą nowelę 
„W naszej letniej stolicy“; półraczny hogato ilustrow. 
„Album Wawslu* którego cena księg. wynosi B koron 
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prawa międzynarodowego, rząd japoński, 
jak to obecnie na podstawie stwierdzo- 
nych faktów, zostało udowadnionem: 

1. Przed rozpocząciem kroków nieprzy- 
jacielskich przeciw Rosyi, wysadził swoje 
wojska na ląd w samoistnem państwie ko- 
reańskiem, które oświadczyło swoją neu- 
tralność. 

1T. Oddział japońskiej eskadry na trzy 
dni przed wypowiedzeniem wojny, t. j. d. 
R lutego wykonał nagły atak na dwa ro- 
syjskie okręty wojenne, które znajdowały 
się w neutralnym porcie w (/zemulpo, a 
których komendanci nie byli powiadomie- 
ni o zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
u Japonią, gdyż Japończycy w sposób zło- 
śliwy udaremniali doręczenie rosyjskich 
telegramów na kablu, niszcząc druty na 
wodach koreańskich. 

II. Mimo istniejących międzynarodowe- 
wych regnł, na pewien czas przed rozpo: 
częciem akcyi wojennej, Japończycy za- 
hrali rosyjskie okrąty handlowe jako zda 
bycz wojenną. 

TV. Za pośrednictwem posła swego oświad- 
czyła Japonia cesarzowi koreańskiemn, że 
uważa obeanie Koreę za stojącą pod za- 
rządem Japonii i wystosowała do niego 
ostrzeżenie, że w razie nieposłuszeństwa 
pałac cesarski będzie obsadzony wojskiem 
japońskie n 

V. Rosyjski zastępca w Senl został we- 
zwany za pośrednictwem ambasadora iran- 
cnskiego, aby wraz z personalem legacyj- 
nym i konsulem opuścił kraj 

VI. W przekonaniu. że wszystkie przy- 
toczone takta oznaczają obnrzające naru- 
szenie prawa międzynarodowego, rząd ro- 
syjski uważa za swój obowiązek wnieść 
protest n wszystkich mocarstw przeciwko 
takiemu postępowanin rządu japońskiego, 
czekając na pewne. że wszystkie mocar- 
stwa podzielą stanowisko Rosyi. Równo- 
cześnie został rząd koreański wczas prze- 
strzeżony, że z powodu nielegalnego przy- 
właszczenia sobie władzy w Korei przez 
Japończyków, rząd rosyjski uważać będzie 
rozporządzenie wydane przez rząd kore- 
ański za nieistniejące. 

(Wszystko, co ta oficyalna nota zawiere, 
jest zwykłą moskiewską blagą: Japończycy w 
24 godzin po zerwanin ukłauów dopiero roz- 
poczęli kroki wojenne, Wszystko, co Rosya 
pisze o naruszeniu prawa międzynaradowega, 
jest prostem płupstwem. Oel not jeet jasny: 
Rosya, która bierze cięgi, chce Europę uspo- 
sobić nieprzychylnie dla Japonii). 


Ruchy wojsk lądowych. 
Tokio. Biuro Reutera donosi: Rosya- 
nie znajdujący się koła Andźu, nie mają 
jak się zdaje zamiarn wyruszenia do Piong- 
jang. 


Kolej syberyjska. 


Petersburg. Nad obręhem kolei Sa- 
mara- Zlatoust i kolei syberyjskiej zawie- 
szono stan wojenny, aby zabezpieczyć re- 
gularny ruch pociągów wojskowych. Ko- 
menderujący okręgów wojskowych Kazań- 
skiego i syberyjskiego, którym poruczone 
nadzór nad wymienionemi liniami kolejo- 
wemi otrzymali prawa komenderujących 
armi. 

Pożyczka japońska. 

Tokio. Miejscowe: banki zawiadomiły, 
że narodowa pożyczka wojenna w wysa- 
kości 100 milionów yenów, została w pra- 
wie czterokrotnej wysokości subskrybowa- 
ną. Nawet służba i robotnicy uczestniczą 
w snbskrypcyi. 


CHINY. 


Londyn. Biwro Reutera donosi 2 Ing- 


kau: 'Putejsi kansulowie zebrali się na nara- 
dẹ celem ułożenia planu wspólnego postępo- 
wania, celem neutralizacyi Nfuczwang. Sty- 
chać, że uchwalona o ila możnaści osiągnąć 
oficyalne porozumienie z Rosy przed powzię- 
ciem dalszych kroków. 

Tien Zdaje się, że protest Rosyl 
przeciw wymaszerowaniu wojska chlńskiego 
w dorzecze rzeki Liko, poskutkował. Wojska 
chińskie dojechała koleją tylko do anczan, 
zatrzymując się tem samem w drodze z Tien- 
tsinu do Szanhajkwan, zamiast udać się do 
zamierzonego celu, 


Albania w płomieniach. 


Konstantynopol. Według doniesienia 
jeneralnego inspektora Hilmi-baszy, ruch 
albański w Diakowej i okolicy słabnie 
Można oczekiwać, że rychło będzie przy- 
wrócony zupełny spokój. Ruch przybrał 
większe rozmiary jedynie z powodu nie- 
zręcznego postępowania komendanta. 

Dzisiaj odbędzie się w pałacn Ildis nad. 
zwyczajna Rada pabinetowa. 

Wiedeń. Szensi Basza zwyciężył pod Dy- 
akową. Silne watahy Albańczyków pojawiły 
się natomiast w Starej Serbii, 


Zbrojenia Turcyi. 
Konstantynopol. (B. kor.) Wczoraj 
podpisało ministerstwo marynarki 2 dokami w 
Genui kontrakt o dostarczenie siedmiu łodzi 
torpadowych. 


Konflikt anglo- rosyjski, 


Wiedeń. „Zeit“ pisze, Że możliwy jest 
konfikt rosyjsko -angielaki z powodu 
przejazdu przez Dardanele. W Peteraburgn oba 
wiają się bardzo nowych rozruchów na 
Bałkanie, gdyż Anglia popiera komitety ma- 
cedońskie, „Zelt“ donosi dalej, ża Serbia i 
Bnłgerya pragną tylko od Anglii gwarancyl 
nietykalności Portów Warna i Burgas, (które- 
hy Rosya zajęła!), aby uderzyć na Tur- 
cyę. 

Demonstracya republikańska w Hi- 
szpanii 

Madryt. W Izbie deputowanych oświad- 
czył deputowany Hacavanet, że jeżeli policya 
powtórzy jeszcze raz podobny sposób postę- 
powania, jakl miał miejsce wczoraj, repubi- 
kanie sami się będą bronić. 

Dep. Blasco podnosi, że każde wezwanie 
palicyi będzie na przysłość stanowczo odparte. 
Sam deputowany w przyszłości będzie nosił 
przy sobie rewolwer. Minister spraw we- 
wnętrznych stanął w obranie policyi i oświad- 
czył, że ustawy muszą być szanowane. 

Wieczorem na placu Pnerta del Sol przed 
gmachem Tzhy zgromadził się tłum ludzi. 
Sklepy były zamknięte, Policya rozprószała 
tłum. Republikańskim deputowanym urządzo- 
no owacyę. Deputowani wzywali tłumy do 
rozwagi. 


Pojedynek parlamentarny. 
Wiedeń. „N. Fr. Pressa* donosi. że 
austryacki delegat Mikołaj Wasilko wy- 
zwał na pojedynek węgierskiepo delegata 
hr. Tana Isterhazega. Zastępcami Wasilki 
s4 radca dworu Vukovic i pułkownik Fo- 
urnier. Powodem jest wczorajsza mo- 
wa hr. Fsterhazego, w której zawarte są 
obrażliwe wyrazy przeciw tym anstryackim 
politykom, którzy obce narodowości na Wę- 
grzech podburzają przeciw węgierskim a- 
spiracyom. 
Delegacya węgierska. 
Wiedeń. W dyskusyi nad rezolucyą, w 
sprawie nauki języka węglerskiego w wojsko- 
wych zakładach wychowawczych, oświadczył 
hr. Apponyi, że za uzyskanie niewystarczają- 
cych reform nie czyni odpowiedzialnym zarzą- 
du wojskowego, lecz rząd węgierski. 


Prezydent ministrów hr. Tisza odpowiada, 
Że reformy w zupełności odpowiadają progra- 
mowi wojskowemu partyi liberalnej. 

Budapeszt. Położenie na Węgrzech za- 
ogniło się znowu bardzo, albowiem hr. Appa- 
nyi znowu staje na czele opozycył przeciw 
rządowi. 

Rozwiązanie Sejmu węgierskiego jest pra- 
wdopodabne. 


Rada państwa. 

Wiedeń Dzienniki donoszą, że Rada 
państwa zbierze się dnia 8 marca. Organ 
młodoczeski przypuszcza, że będzia ona 
obradowała najdalej do 22 marca i że na- 
stępnie z powodu obstrukeyi zostanie ad- 
roezoną 


Ze świata. 


Przybyszewski zdenerwowany. 
Z Warszawy donoszą pod datą wczorajszą: 
Woezorajszy koncert popularny w Filharmonii 
hył widownią przykrego zajścia. P. Stanisław 
Przybyszewski miat mieć odczyt „O metamn- 
zyce Szopena“, ale czytał tak cicho, że słu- 
chacze nic prawie nie słyszeli. Dały się sty- 
szeć szmery niezadowolenia, a potem hałas, 
w którym żywy udział brała publiczność z ga- 
leryi. Wtedy mocno zdenerwowany prelegent 
rzucił z gniewem zeszyt na pmipit 1... wy- 
szedł. 

Na stanowisku. W Wiśniowczyku zmarł 
lekarz okręgowy dr Karol Zlerhofter, wskutek 
tyfusu plamistego, którega się nabawił, pel- 
niąc słażbę w miejscowaści, zakażonej ty- 
fusem. 

LLL CLCC 


Z ostatniej chwili. 


Termometr wskazywał o godz. 7 zrana 
— 300. Na ulicach sucha; pochmurne. 

Zmarli: Franciszek Wierznchowski, b. 
kupiec, ojciec znanego skrzypka, zmarł 23 
hm. Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 3 
po poładniu z domu żałoby przy ul. Rako- 
wickiej. 

Helena Sierosławska, nezenica IV. klasy 
wydz. w 17 roku życia, siostra współpraco- 
wnisa „Czam“, zmarła wczoraj. 


W teatrze miejskim dnia 2 bm. „Dwór wa 
Władkowicach* kom. w 4 aktach Zygmonta 
Przybyłskiego. 


Rudowiecka . PP. Senowaka 
Henryk | ; „. Mielowski 
Wanda | ; . i Qrdonówna 
Bąbecki ~“ Zelwerowicz 
Bębecka . - - - - - „ Konarska 
Julka, ich córka . . „ „ Tutkiewicz 
Dorski 4 Somnowski 
Tatnioki - Przybyłowicz 
Latnicka . . 01. n Wójcioka 
Wiobrzycki = |, Branicz | 
Torzewski |. z n Stępowski 
Tiukowski . « |. « - « n Wslewski 
Mateusz Š 7 1 + „ Strycharski 
Barbara - |, 4 Braniczowa 
Zuma . . «  . « « : - w Zdolłóska 
Magda , .« w Sokolicz 
Hanka ETO „ Czechowska 
Franka . » . y u Rozwadowska 
Jagusia 101 1 Walozakowa 
PET: PRZE p . ~ rączkowski 
Pe 0 70 8 za e w gb SGQOWBKI 
Jan. . - DRE zaj” ZU Segeny 
Oficyalista L . - e s a 

E T 09: Ku 6 ZNA 

Służha. id. Rzecz dzieje sią na wmi. 


„O INNE ŻYCIE" 


cykl dramatyczny wierszem dra Włodzi- 


mierza Tewickiego wyszło z druku. 


Prenumeratorzy „Nowin“ mogą ne- 

bywać egzemplarze po zniżonej cenie 

t. j. po 1 koronie. (Cena księgarska 1 ko- 
rona 50 hal.) 


„WAWEL“ 


Katedra i zamek po restamiacyi przez dra J. /.ławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, — Kolorowe ilustracye St. Ton 
dosa i Henryka Uziembły. Cena 8 koron w cprawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującega w po 
pnlarny sposób naszą świętość narodową, literatura nasza nie posiada. Do nabycia wa wazyatkich kuięgarniach 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


| 


% 


146 
2 


pokoje przedpo- 
kój i kuchnia 
do wynajęcia na parterze od 
1-go marca b. r. przy ulicy 
Zwierzynieckiej |. 32. 
Wiadomość: u stróża. 192 18 


Tam gdzie niema żyda 
jest do sprzedania 


śliczny domek 


ukaz willi, murowany. § nbikasyi, 
parter, Š enteryn, drugie piętro, 
l ogródek ną warzywa, -gi na 
«wiaty, strumyk z wody żródla- 
nej o 10 kroków przy gościńcu, 
10 minot do kolei, kosztnje 8000 
zr, na 2000 mogę czekać lat 8, 
wolny od podatku. — Wiadomość 
-x grzeczności udziela dział inser. 
„Nowin* św. Jana | 80. 
E 191 1 10 
PP, yWeretoyanów” (nio Je- 
e dzących mięsa) przyjmaje 
nię na obiady po umiarkowanych 
cenach. Bliżsra wiadomość: Płac 
Matejki 1 6, I p. w olicynach 
Nr. drzwi 40. 187 1 3 


x Poszukuję 
nauczyciela 


i języka niemieckiego 
dla ncznia IV. kl. normalnej. 
Zgłoszenia listowne z poda- 
niem warunków S. M. Sław- 
kowska 5. 188 1 


= Skład nafty 


= przyhorów do świecenia i pa- 

ł pieru jest zaraz 190 
tanio do sprzedania. 

Wiadomość: Błarowiślna 7. 


? U Ą 
z ukończoną I. lub IT klasą 
realną lub gimnazyalną znaj- 
dzie zaraz umieszczenie 


w Cukierni lwowskiej i ia- 
bryce czekolady 


_ Jana Michalika 
| Kraków, Floryańska 45. 


= Panna uzdolniona 


Herbata 


n 
1 


i 
ja 
„Gościnna” 
„Bondoirć , 

i „Wyborowa“ 
„Proszkowa” . 
„Proszkown* 

Do nabycia w składzie firmy 
Dr Nieć Franicavić i Pavicić 
w Krakowie, Rynek gł. 1, 25, 
Pp. Handlujacym udziela aie 
opust i kredyt. (488-13-)Nr_ 4 


FILIA 


c.k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki na 
książeczki rachunku bie- 

żącego 286 10 
oprocentowując takowe 


po 4 


Sklep piękny 
ze stancyą 


na cele przemysłowe jest 
od l-go kwietnia b. r. 
do wynajęcia tanio 
przy ul. św. Tomasza |. 15. 
Wiadomość u stróża ulica 
Fłoryańska 1. 15 w domu 
WP. aptek. Wiszniewskiego 
w Krakowie 177 


Ou 


R OB AA 


Znakomite angielskie 


Automat. łapki 


a szczury 2 złr. na myszy złr 
"20. Lapin bez doglądunia do 40 


sztuk przez jednę noc, nie pozo- 
stawiając woni, i same się nasta 
wia; 
łapiąca przez noc tysiąca szwabów 


„ Łapka na szwaby „Rolipse”, 


karakonów, złr. 120, Wszędzie 


ak najlepsze wyni 


linka _44, 


Skład Herbaty 


Karawanowej 


„RODUS* 


EMLII BARTEL 


Kraków, ul. Batorego L. 18. 
Sprzedaż częściowa także 
u pp. A. Skórczewski 

i Polakiewicz 

ulica Floryańska |. 13. 
poleca tę znaną z dobroci 
znakomitą herbatę aro- 

matyczną. 


CENNIK. 


Okruchy. . . . 
Liściasta Nr. 
Familijna „ 4 
Imperial 
Qasarska. 7 
Odhioycom większej ilości 


Rządowo WÈ} uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ullca áw. Gertrudy I. 4 


wyrabtą pod kontrolą Komisy) Przemysłowej Tow. Lek. Krak, 
qolecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne, odpowindające skladom ohemicznym, jak: 
Woda bilińzka, Giesbneblerakn Selterakn, Vichy, Maryen- 
badzka, Honiburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze, 
jak: litową, bromową, jodówą, A kwuńną, oraz wody 
Isoznicze normaln x przapiasn prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząntkowa w aptekach i drognaryach. Cenniki na 
łądania franco. 


Pomnik z Granitu 


znajdujący się w głównej alei, nie dochodząc 
do kaplicy na krakowskim cmentarzu, zupeł- 
nie nowy, w którym jeszcze żadne zwłoki nie 
spoczywały, jest tanio do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu za granicę. 
Wiadomość z grzeczności udzieli administracya 
Działu inser. „Nowin“ św. Jana 1. 30. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka tramien przy ul, św Tomasza L. 4 
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filie ulica 
Kopernika L. 6, — Zakład nrządza pogrzeby dla wazystkich 


stosowny opust. 
174525 


Na śluby! 


Powozy i 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najianiej 
w Krakowie 


P. GUZIKOWSKI 


Remizy na 


(8 111 


Grzegórzki 41, telef. 336 


stanów, załatwia sam wszystkie formalności, uchylejąc po- 
zostałej rodzinie wszelkich trudów. Również podejmuje się 
przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy, 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadac własne KATAKUMBY, odetępuję miejsca poje- 
dyncze na wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymoza- 
swego przechowanie za miernym czynszem miesięcznym. 
UWAGA. Niektórzy x przedsiębiorców krakowskich ogła- 
szają się, iż mają własny wyrób trumien, oo jest niezgodne 
z prawdę, gdyż żaden z nich nie ma fachowego wykształ- 
cenia, a tem samem i tramien mu wyrsbieć nie wolno, a 
tylko ja, jako majster stolarski, prawo to mam i faktycznie 

trumny wyrsbiem 109 


Przez Wya. c. k. Władze rządowe autoryzowane 


Rekawiczki, Szale, Kaftaniki, 
Kamasze, Ubranka dziecinne, 


Giep Kalosze zwykłe i śniegowce 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 


Ånastazy Froncz Forais 


Floryańska 17. 


BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer. rotmistrza 


A. KORNBERGERA, Willa Wandy, ul. Stachowskiego 15. | 


udziela wyjaśnień | wskazówek wo wszyntkich sprawach, do- 
tycząoych służhy wojskowej, I eporządza pospiesznie i sta- 
tannie wszelkie odnosne podanin. Biuro załatwia również 
podunia dla oflcerów w sprawach znwierania małżeństw | w 
sprawach dworskich, podania do tranu, 


w zawodzie masarskim 
znajdzie umieszczenie zaraz 
Wiadomość w dziale inser. 
„Nowin“ ul. św. Jana |. 30. 

176 8 8 


Zastawione brylanty 
parły, złoto, srebro i inne 
klejnoty wykupuje sią bez- 
płatnie, celem zakupna po 


i aa o pozwolenie 
gl najwyższych cenach. lokenia konwersyi i podniesienia kuncyi małżeńskich i t p 
W sam 1 per E zadko tu 

EE — Prospekty wysyła się na żądanie 
Wilhelm FENZ al | 
ilhelm EA 
- a = 
| ataków a | Na wiosnę i lato me 
j ŻW poleca: l polecam Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 


listowe i Koperty, wszelkie Druki tahelarne, Zawiado- 
mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, polecają najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 


Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościoła św, Wojciecha, 
Skład ksląg bucbalteryjnych Army F. Rollinger. 


Zabawki w wielkim wyborze. Karty 
korespondencyjne krakowskie, pa- 
ryotyozne i fantazyjne. Woda ko- 
ońaka oryginalna. Pudry, kremy 
i przybory touletow e. 

Wyroby skórkowe angielskie. Pie- 
kl japońskie kieszonkowe. Tape 
, fryzy, lamperye, chol- 

giele, listwy i sztakatorya. 


Btterka Angielska 


io-miesięczna do sprzeda- 
Wiadomość w dziale in- 
eratowym „Nowin* ulica św. 

Jana Ł 30. 18223 


swe składy z wszelakiemi pojazdami 
tak z nawemi jak i używanemi na resorach 
Powoziki kryte lekkie na jednego konia i parę 
Wolanty, Bryczki, Amerykanki, Landauery, 
Wózki nowe na resorach welwetem wybijane 
z latarniami od 140 złr. dostarczam do każdej 
stacyi kolei. 
Składy moje znajdują się: ul. Bracka |. 9, ul. 
Szpitalna |. 34 (naprzeciw teatro) i ul. św. 
Jana |. 30 w Krakowie 


Stanisław Cyrankiewciz 


właściciel składów z pojazdami. 


UJ 4 dnia 26 latego 


NOWINY: 


Now olw. fabryka wyrobów masarskich oraz składy wadlin 
ANDRZEJA RZEPECKIEGO 
na Półwsiu Zwierzynieckim przy Krakowie Nr, 40. 

poleca po niskich cenach na święta szynki pruskie i 
westialskie, połędwice pieczone i łososiowe, sławne kieł- 
basy krakowskie, staropolskie, polędwicowe kiełbasy 
krajane i siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w różnych 
gatunkach, paryska kielbasa, słonina paprykowana biała, 
polska, węgierska i wędzona, szmalec polski, sadła stare, 
wędzonka gotowana i surowa z młodych prosiąt, rolady 
w różnych gatunkach, kiełbaski i serdelki wiedeńskie. 
kiszki w czterech gatunkach.ozory wędzone i gotowane 
188 1 B dwa razy dziennie wyrabiane. 

Przesyłki uskutecznia odwrotną poczią lub za zali 


„HENNOLINA* 


e włosy siwe stopniowo od blond do najciemniej: d 
konserwuje i wzmacnia. — Poleca: (107-167-800) 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


FATALNY TRON 


czyli 
Car Aleksander III. i jego dwór 
Powieść. 188 4 10 
wychodzi w zeszytach po 10 ct. —20 hal. 


Do nabycia w księgarniach, biurach pism, u kolpor- 
terów i t. d. Skład główny na Kraków w biurze 
J. Hopcasa i A. Salomonawej, Plac Maryacki 2 
iw kiosku przy roqu ul. Dietla, 

Nakładca R. LANDAU, Lwów Czarneckiego |. 3. 


PO TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska naprzeciw hotelu 
pod Różą” 


najmodniejsze na tams. Suknie materye wełniane 
kolorowe 68 11 


czarne i 
najrozmaitsze materye bawełniane — Chustki — Ple- 
dy — Echarpki wełniane — Kapy Koce — Szytony 


Perkale— Dymki białe Dryle — Firanki — Pończo- 
chy — Skarpetki — Chusteczki do nosa — Ręczniki. 
Wszystkie tawary w doborowym gatunku. 


Modlitwa Jubileuszowa 


do Najśw. Panny Niepokal. Poczęcia z obrazkiem 
1 szt. 4 hal. 
Nowenna do Opatrzności Boskiej 1 szt. 4 hal. 
Madlitwy do Niepok. Poczęcia N. P. i do Cudow. P. Jezusa 
w kościele Maryackim z 2-ma obrazkami 1 szt. 10 h. 
Koronki do św. Antoniego, litania i Responsorium z 0- 
brazkiem 1 szt. 6 hal. 
do nabycia w handlu artykułów dewocyjnych 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryaoki 1. 8. (2-152-400) 


TT 
WINCENTY SATALECKI £ 
piorwezorzędna Fabryka parowa wyrohów wędlin w zn- 


kres maturstwa wohodzących, 

Główne składy w Krakowie, przy ul. Florynńskiej |. 18, 
Filie w Wiedniu V, Schonnbrunnergaśie ]. 27, 
wyrabia i polece: Szynki praskie i westfalakie, polędwice 
pieczone i (TĘ sławne kiełbasy krakowskie: polędwi- 
cowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowo. salcesony W ros- 
mnitych gatunkach, paryską kiełbneę, słoulnę paprykowaną 
białą polską, węgierską i wądzoną, smałoc i sadia atare, 
wadzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, 
kiełbaski i serdelki wiedeńskie, kiszki podgardlane, ozory 

wędzone | gotowane w trzech gatunkach. 89 18 

== Dwa razy dziennie świeży towar ====== 

Przesyłki nakutecznia odwrotną pocztą i koleją za zaliczką. 
Russin, American, Indis, 


Ir 
L( OSZ Rubber Cie w 2 fason., poleca 
MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska I. 13. 


KAI PETERSBURSKIE 
KA 


Z 2 


HERBATA „THEE EXPRESS“ 


natychmiast gotowa do pic mem. 
z cytryną lub czysta: zawarto: eczki 
od kawy wlana do filiżanki gorącej, osło- 
dzonej wody daje gotową herbatę w wy- 
śmienitym smakn i doskonałym aroma- 
tycznym zapachu 


HERBATA „THEE EXPRESS' 
dodana w małej ilości do fibżanki zimnej 
studzienne; wody z cukrem, daje orzeź- 
wiejący napój. 

HERBATA .THEE EXPRESS" 
na cnkrze nakropiona pokrzepia iae 
przy różnego rodzaju ZMA 
wnym środk, ożywiającym i wzm ea 


HERBATA „THEE EXPRESS" 
jest niezbędną w gospodarstwie domowym, 
dla wojska, kawalerów, turystów, cyklistów, 
myśliwych, maszynistów kolejowych, podró- 
żnych także dla szpitali, kawiarń, enkierń 

ate. etc. 


% 


Główny Skład 


A. Hawełka 


ces. i król. dostawca dworu 


Kraków. 


Weweit! Ekstrakt herbaciany w płynie (Thee Enpresa) fonzacya 


Do dalszej sprzedaży stosowny rahat 


P J , Płó iS; i, 
Materye wełniane gijzwęwacya e ra meska andy 


wlasnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką* 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 8-209-800 
Zlecenia zamiejscowe wysyła się odwr. pocztą — W niedziele i święta sklep zamknięty. 
z Ceny niskie, stałe. ŻE 


KRAKOWSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zasławniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI I płaci 


O 
o 


Spółka Krawiecka 


pod firmą: 
Władysław Filipkiewicz, isc praes lat ay 2: 
Tomasz Bętkowski, tau 


krawiecki od (at 14 
Władysław Misko, Mż wee pea e a EZ 
Kraków, ul. Floryańska 57, tuż obok Bramy Floryańskiej 
poleca na składzie 
wielki wybór materyałów kraj wych i zagranicznych 
579-18 


Skład gotowych Ubrań 


* Zamówienia wykonuje się według angielskich żurnali. 


jakoteż 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki |. 36, vis-a-vis hotela „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Pabliczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajanaów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, da szycia, baftn i robót tgo onych, bielizny mgakiej, | 
krawatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym | łaskawym wzylędam. Ceny krakowskie. K02-192-300 | 


Redaktar adpowieduininy | wydawca: Ludwik fxczepański. 


Z drukarni Władysiawa Teodorczuka i Rki w Krakowie. Basztowa, Hotel centralny. Telafan Nr 61 


